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Najważniejszym wydarzeniem ostatnich dni na 
Białorusi był zorganizowany przez opozycję Marsz 
Europejski, który odbył się 14 października. Według 
różnych ocen, w Marszu i manifestacji wzięło udział od 
pięciu do siedmiu tysięcy osób.

Ta akcja stała się sprawdzianem zarówno dla opozycji, 
jak i dla władzy państwowej. 

Opozycjoniści obiecali, że wyprowadzą na ulice ok. 20 
tysięcy uczestników, żeby zademonstrować masowe 
wsparcie przez Białorusinów idei integracji 
europejskiej. Obserwatorzy podkreślają, że na stopień 
masowości Marszu negatywnie wpłynęła wykorzystana 
przez struktury siłowe taktyka zatrzymań 
prewencyjnych. W całym kraju aresztowano dziesiątki 
demokratycznych aktywistów pod zarzutem używania 
wyrazów niecenzuralnych w miejscach publicznych 
(ten standardowy już wyrok na podstawie zeznań 
milicjantów został określony przez analityków jako 
„represyjne now-how” władzy. 

Oprócz tego przeprowadzano „rozmowy 
wychowawcze” z uczniami, studentami oraz innymi 
potencjalnymi uczestnikami akcji. Wszystko to 
nałożyło się na zwyczajną obawę Białorusinów, że za 
udział w manifestacji mogą trafić pod gumowe pałki albo za kraty. Niewątpliwie z tego powodu 
wiele osób nie odważyło się zamanifestować publicznie swojej przychylności do ideałów 
europejskich.

Z innej strony, skromne rozmiary Marszu wielu analityków wyjaśnia także tym, że dla 
szeregowych obywateli przyziemne sprawy materialne (np. kiełbasa) są znacznie ważniejsze, niż 
abstrakcyjne hasła integracji europejskiej. Okazuje się, że politycznej opozycji brakuje 
konkretów i przekonujących argumentów podczas agitacji na rzecz wyboru europejskiego. 
Niewątpliwie, zadanie to komplikują  również szczupłe możliwości informacyjne.

Jeśli chodzi o taktykę władz, to tym razem – zupełnie niespodziewanie dla obserwatorów – 
zrezygnowały one z blokady Placu Kastrycznickiego (Placu Październikowego) w centrum 
miasta, skąd opozycja tradycyjnie już stara się rozpoczynać marsze. Według analityków oficjalny 
Mińsk chciał w ten sposób pokazać Zachodowi, że jest gotów do spokojniejszego traktowania 
wewnętrznych oponentów politycznych. Jeśli nie lojalność, to na pewno życzliwa neutralność 
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Brukseli jest bardzo ważna dla władz białoruskich w kontekście nowej tury negocjacji 
z Gazpromem na temat kosztów dostaw rosyjskiego gazu w 2008 roku. 

17 października ambasador Rosji w Mińsku Aleksander Surikow prognozował, że cena ta będzie 
się kształtowała w granicach 125 dolarów za tysiąc metrów sześciennych. Ekonomiści oceniają 
taki wariant jako dostatecznie łagodny. Politolodzy wyjaśniają, że Moskwie nie opłaca się 
zaostrzanie stosunków z Białorusią podczas maratonu elektoralnego (wybory do Dumy w 
grudniu bieżącego roku oraz prezydenckie w marcu przyszłego roku). Chodzi o to, że dla 
znacznej części rosyjskiego elektoratu nadal ważne są idee „jedności słowiańskiej” oraz 
„integracji braterskiej”. 

Właśnie tego typu stereotypy próbował wykorzystać białoruski prezydent podczas konferencji 
prasowej dla rosyjskich dziennikarzy 12 października. Aleksander Łukaszenka przypomniał 
o tradycji wspólnej walki dwóch narodów z najeźdźcami z Zachodu, podkreślił gotowość 
Białorusi do pozostania tarczą strategiczną Rosji na tym odcinku. Oprócz tego sugerował 
o konieczności łagodnych, partnerskich warunków w stosunkach gospodarczych Rosji 
z Białorusią, a przede wszystkim – umiarkowanych cen na surowce energetyczne.

Białoruski przywódca skrytykował także plany Moskwy odnośnie budowy Gazociągu 
Północnoeuropejskiego po dnie Morza Bałtyckiego i proponował w zamian poprowadzenie przez 
Białoruś do Europy drugiej nitki Gazociągu Jamalskiego. Łukaszenka oświadczył, że jeśli ten 
projekt będzie realizowany, to strona rosyjska zostanie zwolniona z opłat tranzytowych na okres 
pięciu lat. 

Niezależni eksperci potwierdzają, że budowa drugiej nitki Gazociągu Jamalskiego kosztowałaby 
Rosję trzykrotnie lub czterokrotnie mniej, niż Gazociąg Północnoeuropejski. Jednak w ocenie 
analityków jest mało prawdopodobne, żeby Rosja zrezygnowała ze swej strategii zbudowania 
rurociągu omijającego Białoruś. Warto przypomnieć, że oprócz Gazociągu 
Północnoeuropejskiego Moskwa zaplanowała budowę ropociągu Uniecza – Primorsk, który 
będzie alternatywą dla trasy białoruskiej (obecnie przez Białoruś w ciągu roku przepompowuje 
się ok. 80 milionów ton ropy rosyjskiej). 

W ten oto sposób po kilku konfliktach na niwie energetycznej, które uzyskały już określenie 
„wojen gazowych”, Moskwa skłonna jest ponieść dodatkowe wydatki, żeby zmniejszyć zależność 
od Białorusi w kwestii tranzytu surowców energetycznych do Europy Zachodniej. To 
potwierdził, wprawdzie nie wprost, rosyjski prezydent, który wkrótce po konferencji prasowej 
Łukaszenki oświadczył, że gazociąg po dnie Bałtyku będzie zbudowany zgodnie z planem.

POLITYKA 

W Mińsku odbył się Marsz Europejski

Po raz pierwszy w ciągu ostatnich 
kilku lat milicja nie przeszkadzała 
manifestantom w zebraniu się na 
Placu Kastrycznickim 
(Październikowym).

W akcji udział wzięło około 5 tys. osób. 
Uczestnicy akcji zebrali się na Placu 
Kastrycznickim (Październikowym), skąd 
kolumną na czele z Aleksandrem 
Milinkiewiczem przeszli Prospektem 
Niezależności do Akademii Nauk. 

Kilkakrotnie demonstranci wychodzili na 
jezdnię. Milicja drogowa próbowała zepchnąć 
ludzi na chodniki, w związku z czym doszło 
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do przepychanek. Jednak żadna osoba nie 
została zatrzymana podczas tej akcji. Chyba 
po raz pierwszy w ciągu ostatnich kilku lat na 
ulicach Mińska nie było widać milicji. Ich 
funkcję pełnili przebrani za cywilów 
pracownicy KGB i sił specjalnych. 

Akcja zakończyła się w Parku Drużby 
(Przyjaźni) Narodów. W mitingu wzięło 
udział około 1 tys. osób.

Lider Ruchu „Za Swabodu” („O Wolność”) 
Aleksander Milinkiewicz podziękował 
Białorusinom za udział w Marszu 
Europejskim. 

- Pokazaliśmy, że jesteśmy siłą i dlatego 
władza musiała liczyć się z nami oraz iść na 
ustępstwa. Lecz nie zapominajmy 
o dziesiątkach zatrzymanych i 
niesprawiedliwie skazanych w przededniu 
Marszu Europejskiego, nie zapominajmy 
o więźniach politycznych i narzuconym 
społeczeństwu białoruskiemu systemie 
prześladowań politycznych.

Marsz Europejski rozpoczął kampanię 
zjednoczonych sił demokratycznych, której 
celem jest rozpowszechnianie informacji na 
temat europejskich perspektyw dla Białorusi. 
4 listopada będzie kontynuacja tej kampanii 
– Marsz Socjalny, który również przejdzie 
ulicami Mińska. 

OFICJALNIE

Łukaszenka nie podpisał projektu 
rozporządzenia o celowej pomocy 
socjalnej

Aleksander Łukaszenka na razie nie 
podpisał projektu rozporządzenia o 
celowej pomocy socjalnej. Jak 
informuje służba prasowa przywódcy 
państwa, Łukaszenka zarządził 
przeprowadzenie narady, „podczas 
której kompleksowo i wszechstronnie 
zostaną omówione problemy dalszej 
pomocy społecznej państwa”.

Warto przypomnieć, że celowa pomoc 
socjalna musi w pewnym stopniu zastąpić 
zlikwidowane ulgi dla grup społecznych 
żyjących poniżej minimum socjalnego. 

OPOZYCJA  

Marsz Europejski za nami, teraz kolej 
na Marsz Socjalny

Organizatorzy Marszu Socjalnego liczą 
na dialog z władzą – informuje 
Agencja BiełaPAN. Sprawa dotyczy 
przeprowadzenia akcji – oświadczył 
przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Marszu Walery 
Uchnalou.

15 października list z propozycją uzgodnienia 
wariantów przeprowadzenia Marszu 
i polityki socjalnej państwa został skierowany 
do administracji prezydenta.

„Oczekujemy, że uda się nam nawiązać 
kontakt z władzą. Organizatorzy Marszu 
z pomocą zjednoczonych sił 
demokratycznych mają zamiar zebrać nie 
mniej niż 300 podpisów pod apelem do 
każdego deputowanego. Wówczas 
deputowany zobowiązany będzie do 
przeprowadzenia spotkania z wyborcami 
i wyjaśnienia swojego stanowiska w sprawie 
przyjęcia ustawy, która pozbawiła większą 
część społeczeństwa gwarancji socjalnych” – 
oświadczył Uchnalou. 

Wniosek na przeprowadzenie Marszu 
Socjalnego został przekazany do miejskiego 
komitetu wykonawczego (Rady Miasta) 
w Mińsku 21 września. Akcja jest 
zaplanowana na 4 listopada – trasa prowadzi 
od Placu Kastrycznickiego 
(Październikowego) do budynku Biblioteki 
Narodowej.

GOSPODARKA 

Białoruś wprowadza szalenie wysokie 
opłaty celne
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Cło na telewizor plazmowy wynosi 
1000 euro.

Na Boże Narodzenie, tzn. za 2 miesiące 
wejdzie w życie rozporządzenie prezydenta 
Aleksandra Łukaszenki nr 503 „O ulgach 
w przewozach przez granicę celną towarów 
na własny użytek”, które wielokrotnie 
podniesie cło na najbardziej popularne 
towary, które Białorusini często przywożą 
z zagranicy. W Państwowym Komitecie 
Celnym wyjaśniają, że takie kroki zostały 
podjęte w celu legalizowania obrotów wielu 
towarów, które obecnie są przewożone niby 
na własny użytek, a następnie sprzedawane 
nielegalnie. Innym powodem jest zmuszanie 
ludzi do kupowania towarów białoruskich. 

Na dzień dzisiejszy można bez cła przewieźć 
50 kilogramów ładunku. Nowe 
rozporządzenie ogranicza tę normę do 36 
kilogramów, bo przecież w pociągu i tak nie 
można przewozić więcej. Lecz jest w tym 
rozporządzeniu także kilka drobnych 
przyjemnych momentów. Od Bożego 
Narodzenia likwiduje się cło na odkurzacze, 
wideomagnetofony oraz odtwarzacze wideo, 
pod warunkiem, że przewozi się je na użytek 
własny. A najbardziej cieszy informacja, że 
zamiast 1 litra można będzie wwozić do kraju 
2 litry alkoholu. Jest to ważne, ponieważ litr 
wódki „Finlandia” w Europie kosztuje ok. 
12 dolarów, natomiast w mińskich sklepach 
jest sprzedawany po 43 dolary. Lecz piwo 
o mocy ponad 7% również będzie wliczane do 
tych 2 litrów. Komitet Celny nie kryje się 
z nowymi liczbami. Za 2 miesiące cło na 
mikrofalówkę będzie wynosiło 25 euro, na 
lodówkę – 50 euro, na materiały budowlane 
– 4 euro za kilogram, na monitory LCD (19-
calowe i większe) – 110 euro. Natomiast 
wwożąc duży telewizor plazmowy należy 
przygotować celnikom 1000 euro. Specjaliści 
uważają, że nowe reguły przyczynią się do 
znalezienia nowych chytrych rozwiązań. Już 
zresztą zdarzały się takie sytuacje, że 
przewożąc pralkę mąż podawał, że wiezie 
obudowę pralki, a żona – silnik. W ten 
sposób uzyskiwało się dozwoloną wagę 
i rodzina nie musiała płacić cła, - informuje 
korespondent Polskiego Radia w Mińsku.

SPOŁECZEŃSTWO 

Na grobach rozstrzelanych pod 
Homlem ustawiono prawosławny 
krzyż

Prawosławny krzyż z inicjatywy władz 
został ustawiony w miejscach 
zbiorowych grobów osób, które zostały 
rozstrzelane niedaleko Homla. Warto 
przypomnieć, że w tym roku w maju 
saperzy z Ministerstwa Obrony 
znaleźli nieznane groby osób 
rozstrzelanych.

Oficjalnie oświadczono, że to są być może 
ofiary okupantów faszystowskich. Jednak 
działacze społeczni udowadniali, że ludzi 
przed wojną rozstrzelało NKWD i nawet 
znaleziono świadków spośród lokalnych 
mieszkańców. W rezultacie eksperci nie 
udzielili konkretnej odpowiedzi odnośnie 
tego, czyje to są groby i kiedy ci ludzie zostali 
rozstrzelani. Krzyż ustawiono z inicjatywy 
rejonowego komitetu wykonawczego (Rady 
Powiatowej) w Homlu. Krzyż został 
poświęcony przez prawosławnego 
duchownego. Na ceremonii byli obecni: 
przedstawiciel resortu obrony, 
wiceprzewodniczący rejonowego komitetu 
wykonawczego (Rady Powiatowej) oraz 
członkowie BRSM (Białoruskiego 
Republikańskiego Związku Młodzieży).

KULTURA

Zawiesza się wydawanie listkowego 
kalendarza „Rodny kraj” („Kraj 
ojczysty”) w języku białoruskim

Od przyszłego roku na Białorusi 
zawiesza się wydawanie listkowego 
kalendarza „Rodny kraj” („Kraj 
ojczysty”) w języku białoruskim. W 
państwowym wydawnictwie „Biełaruś” 
(„Białoruś”) stwierdzono, że jest 
nieopłacalny, ponieważ źle się 
sprzedaje.
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Z 7 tysięcy egzemplarzy wydrukowanych w 
2006 roku sprzedano tylko półtora tysiąca. 
Jednak w niektórych księgarniach twierdzą, 

że kalendarz kupowano chętnie. Brakowało 
natomiast reklamy i kalendarz nie ukazywał 
się na czas.

Istnieje wiele Web-sajtów, przyświęconych 
wydarzeniom w Białorusi. Jednak oni nie 
mają szeroką wiadomość w Europie 
Zachodniej, zwłaszcza wśród tych, kto zajmuje 
się formowaniem polityki wobec tego kraju. 

Natychmiast Web-serwice belarus-live.eu 
poleca cotygodniowe rozsyłki e-mailowe na 
temat Białorusi w języku polskim, angielskim, 
białoruskim i rosyjskim. Zapraszamy do 
zamówienia rozsyłek na tym sajcie.
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